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Sprawozdanie
komisyi szkolnej o stanie szkół ludowych i seminaryów nauczy­
cielskich w r. 1894/5, na podstawie spraw ozdana Rady szkolnej

krajowej.

Wysoki Sejmie!
W  ro k u  ubiegłym  szkolnym  p rzep ro w ad zo n o  n o w ą  o r g a n i z a c y ę  a d m i n i -  

s t r ą c y  i i ukończono p rzep row adzen ie  now ych  p lan ó w  nau k i.
N a  podstaw ie  u s ta w y  z d n ia  24. kw ie tn ia  1894., k tó ra  w esz ła  w  życie d n ia  

1. s tyczn ia  1895, m usiano  zm ienić orzeczen ia  o rgan izacy jne  szkół ludow ych , określić  
obow iązki s tro n  konkurency jnych , uchylić fundusze szkolne okręgow e, rozpocząć  docho­
dzenia, k tó re  ok aza ły  się  po trzeb n e  w sku tek  re k u rsó w  kilku  m iast i m iasteczek  p rzeciw  
nałożonym  p res tacy o m  i u regu low ać p re lim in arze  m iejscow e, u s ta n aw ia jąc  w y m ag an y  
no w ą u s ta w ą  ry cz a łt n a  w y d atk i rzeczow e i u trzy m an ie  szkół. Z m iany  w  składzie R ad  
m iejscow ych i w  a try b u c y a c h  tychże R ad  są  w  toku . R ów nocześnie p rzystąp iono  do 
za ła tw ien ia  ty c h  po stan o w ień  w spom nianej u staw y , k tó re  się odnoszą do budow y n o ­
w ych  szkół, a  m ianow icie  do d o sta rc z a n ia  p lanów  i kosz to rysów  i u dz ie lan ia  zasiłków  
z funduszu  k rajow ego , a  to  p rzedew szystk iem  tym  szkołom , gdzie u s ta lo n a  i co raz  li­
czn ie jsza  frek w en cy a  w y m ag a  w iększych  lokalów .

P rzysz ło ść  okaże, o ile te  zm iany  ad m in is tra cy jn e  w e w szystk ich  sw ych  szcze­
gó łach  od p o w iad ać  b ęd ą  nadzie jom . K om isya szko lna n a  raz ie  z w ra c a  u w ag ę  n a  okoli­
czność, k tó ra  d la  p raw id łow ej gospodark i R ad  szkolnych  m ie jscow ych  je s t  b a rd zo  w a ­
żną , p rzez k ilka la t  by ła  p rzedm io tem  ro zp raw  w  Sejm ie, i spow odow ała  tam że p o s ta ­
w ienie i p rzy jęcie w niosków , — n ieste ty  bez sk u tk u . Szło w tedy  o to, ab y  u rzędy  p o ­
d a tkow e ro zrac h o w a ły  i śc iągały  dodatk i szkolne oddzieln ie od d o d atk ó w  gm innych, 
kw o ty  zaś o trzy m an e  od k o n try b u en tó w  n a  p o trzeby  szkolne, w yp łacały  n a  ręce p rze ­
w odniczącego  R a d y  m iejscow ej. M imo je d n a k  uchw ał se jm ow ych  i p rzed staw ień  W y ­
dzia łu  k ra jow ego , k ra jo w a  D yrekcya S k a rb u  nie u w aż a ła  za  odpow iedn ie p rze p ro w a­
dzenie tej zm iany , an i c. k. R a d a  szkolna się  do niej nie p rzychyliła , p ie rw sz a  z pow odów  
w ięcej fo rm alnych  i ew en tualnej p o trzeby  pow iększen ia  p racy , d ru g a  z obaw y, że p ro ­
p o n o w an y  sposób  nie doprow adzi do celu, gdyż i u rzędy  p o d a tk o w e nie przysporzy łyby  
R adom  m iejscow ym  kw ot im  się należących , w  tak im  raz ie , co się  n ieste ty  aż n ad to  
często  zd arza , że ko n try b u en c i z p o d atk am i za legają . To w szystko  je d n a k  nie zm niej­
sza  koniecznej po trzeby  z a rad ze n ia  złem u. T ru d n o ść  bow iem  po łożenia obecnego po lega 
n a  tern, że pom im o praw id łow ego  u ch w a len ia  p re lim in a rz a  szkolnego, R a d a  m ie jscow a 
n a d e r  często  zna jdu je  się bez g ro sza  do opędzen ia  p re lim in o w an y ch  n a  p o trzeby  szkolne 
w ydatków , gdyż w edle do tychczas p rzy ję tych  n o rm , re p a rty c y a  i u iszczanie ty ch  kw o t 
m a  usku teczn ić  zw ierzchność gm inna. T a  zaś najczęśc ie j, n aw e t p rzy  n a jlep szy ch  chę­
ciach. z pow odu, że k o n trybuenc i za leg a ją  z p o datkam i i d o d atk am i w szelkiego ro d za ju
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nie o trzy m u jąc  n a  czas od u rzęd u  podatkow ego , lub  ty lko  częściow o, k w o t p o trzebnych  
do opędzen ia w y d atk ó w  g m i n n y c h ,  tern m niej pom yśleć m oże o u iszczan iu  kw ot, 
u ch w alo n y ch  n a  p o trzeby  s z k o l n e .

S koro  tedy  ś ro d ek  pop rzedn io  przez Sejm  w skazany , n ie  zos ta ł p rzy ję ły  przez 
w ładze w ykonaw cze, n a leża łoby  pom yśleś o innym , ja k  n. p. o tym czasow em  zasilan iu  
w  w y p ad k ach  pow yżej p rzy toczonych , R a d  szkolnych  m ie jscow ych  za liczkam i z fundu­
szu  k rajow ego , a kom isya szko lna w  tej m ierze w nosi rezo lucyą , d ążącą  do tego, aby 
W ydzia ł k ra jo w y  w  po rozum ien iu  z R a d ą  szkolną k ra jo w ą  p rzed staw ił Sejm ow i środk i 
za rad cze , k tó reb y  uzna ł za  odpow iednie.

Co do sk ład u  R a d  m ie jsco w fch , kom isya sądzi, źe oznaczen ie  liczby iej cz łon­
ków , z gm in w yb ieranych , n a  p o d staw ie  s tosunków  m iejscow ych, z uw zględnien iem  
liczby m ieszkańców , tudzież w spó łudzia ł delega tów  uproszonych  przez W ydziały pow ia­
tow e, tam , gdzie W y d z ia ł zdo ła  w ynaleźć  chę tnych , go rliw ych  i in te ligen tnych  rep rez en ­
ta n tó w , okaże się  p rzy d a tn em  d la  p raw id łow ego  za ła tw ien ia  sp raw  R adom  m iejscow ym  
poruczonych . O n o w y c h  p l a n a c h  n a u k i  w spom niały  ju ż  pop rzedn ie  K om isye 
szkolne w  sp raw o zd a n ia ch  z la t  1891/2, 1892/3, i 1893/4. P lany  te je d n a k  m ożna  u w a ­
żać  za  o sta teczn ie  w p ro w ad zo n e  w  życie dopiero  w  ubiegłym  roku . W obec  nie ta k  
rza d k ich  g łosów  k ry ty k u jący ch  obecny  system  i m etodę n au c za n ia , godzi się ponow nie 
p rzypom nąć: że k ie runek  tej refo rm y  w sk azan y  p rzez  Sejm  k ra jo w y  w  r. 1885, i źe 
k ie ru n ek  ten  po lega g łów nie n a  dw óch za sa d ach , ażeby  szkoła nie d a w a ła  ty lko ja k  
d o tą d  pew ien  zasób  ogólnych w iadom ości elem en tarnych , a le  żeby w iadom ości I  były 
z a sto so w an e  do p rak ty czn y ch  w ym ogów  życia, a  w  szczególności do przyszłego zaw odu  
uczn ia  — tudzież, co z poprzedniej za sad y  w ynika, żeby szkoły w i e j s k i e  podaw ały  
n au k ę  z a s to so w a n ą  do gó rn ic tw a , m i e j s k i e  za ś  (5 - 6  k lasow e) do zaw odu  rzem ieś l­
n iczego i handlow ego. K siążki now o zap ro w ad zo n e  p rzew ażn ie  o d p o w iad a ją  tem u  w sk a ­
zanem u  przez Sejm  k ie runkow i i życzeniom  tych, k tó rzy  słuszn ie ż ą d a ją  od szko ln ic tw a 
ludow ego udzie lan ia  w iedzy e lem en ta rn e j, zestaw ionej w  sposób  p ro sty  i p rak tyczny .

W  zw iązku  z tem i p rac am i o rgan izacy jnem i p o stęp u ją  p rzy g o to w an ia  do w sk rze­
szen ia  s z k ó ł  w y d z i a ł o w y c h  m l |z k i c h ,  u rząd zo n y ch  p rak tyczn ie j, n iż poprzedn io  
istn ie jące , a później zw inięte , tudz ież s ta ra n ie  o sku teczniejsze funkcyonyw anie n a u k i  
d o p e ł n i a j ą c e j ,  w  k tó rej to  m yśli p rzy stąp io n o  w o sta tn ich  m iesiącach  ro k u  1895 
do o tw a rc ia  dziesięciu  k u rsó w  rolniczych.

Co do sam ej n a u k i  tw ierdz i R a d a  szko lna, że do łożyła w szelkich  s ta ra ń , aby 
(w szko łach  w iejskich) u su n ąć  z tej n au k i rozw lek łość  i p rzesad ę , i aby  w  nau ce  czy­
ta n ia  p isa n ia  i ra c h u n k ó w  d o p ro w ad zić  do zupełnej biegłości i w praw y . R ad a  szkolna 
je d n a k  zau w aża , źe w ynik i tych  u siłow ań  są  jeszcze b ard zo  n ie jed n o sta jn e , s ą  one b o ­
w iem  za leżne od s to p n ia  inteligencyi, p rzy g o to w an ia  m etodycznego  i go rliw ości n au czy ­
ciela, o raz  od  s ta n u  budynku szkolnego, gdzie czasem  przepełn ien ie k las, o d b ija  się 
n iek o rzy tn ie  na sk u tk a ch  nau k i, w reszc ie  od m niej lub  więcej regu la rnego  uczęszczan ia  
m łodzieży do szkoły, zw łaszcza, że uczęszczanie to po w siach  n a d e r  często  zaczy n a  
zm n iejszać  się od piątego ro k u  nau k i. T aż  sa m a  n ie jo d n o sta jn o ść  o b jaw ia  się w szko łach  
w iejsk ich  w  k ie ru n k u  w ychow aw czym  i w  n au c e  religii. N ie każdy  n ieste ty  nauczycie l 
po trafi w y w ierać  wxpływ  należy ty  n a  uczniów  w  duchu  zd row ych  za sa d  pedagogicznych, 
n a u k a  zaś religii w  w ielu  m ie jscach  u tru d n io n ą  byw a b rak iem  czasu , oddalen iem  sie­
dziby d u sz p aste rza  od szkoły, nie zaw sze odpow iedn iem  zastęp y w an iem  jego  p rzez  n a ­
uczycie la

W szkołach  zaś w yższego typu, m iejskich , p rze d s taw ia  się n au k a , w edle sp ra ­
w o zd an ia  R ady  szkolnej, w  ogóle korzystn ie . N auce relig ii zapew niono  też należy ty  
w pływ , a in fo d z ież  uczęszcza n a  w spólne n ab o żeń s tw a  i exo rly  d la  niej osobno w ygła­
szane. 'A  zad< w oleniem  podnosi kom isya te  s ta ra n ia  w ładzy  szkolnej, nie w ątp iąc , że 
i w ładze duchow ne ze sw ej s tro n y  w  tym  k ie ru n k u  postępują , w k ie ru n k u , o k tó ry m  
w spom inało  sp raw o zd an ie  kom isyi szkolnej z ro k u  1894, z w ra c a ją c  się do d u c h o ­
w i e ń s t w a  z g o rąc ą  p rośbą, ab y  przy  n au czan iu  relig ii popiera ło  u siłow an ia  szkolni­
c t w a ,  k ła d ą  n ac isk  n a  p rak ty czn e  obow iązki ch rześc ijan in a  w  rodzin ie  i spo łeczeństw ie 
i n ad a ją c  tern  sam em  dziełu o św ia ty  ludow ej ow e św ięcenie, k tó re  kośció ł jed y n ie  ta ­
k iem u dziełu n a d a ć  m oże, je ś li zechce sw ego po tężnego w pływ u użyć w  celu u g ru n to ­
w an ia  isto tnej ch rześc ijańsk ie j cyw ilizacyi u ludu  n asze g o 11. K om isya p rzy tem  zw rac a  
u w ag ę n a  tru d n o śc i, z k tó rem i w ładze szkolne m a ją  do w alczen ia  z b ra k u  k an d y d a tó w  
n a  p osadę  katechetów  przy  szko łach  m iejskich . W  zw ykłych  p rzed m io tach  szkolnych  n a u k a  
ro zw ija  s ię  stopniow o, w yb itne  zaś postępy w idać w  ry su n k ach . N au k a  śp iew u lepsze 
d a je  rez u lta ty  tu , niż w  szko łach  w iejskich . S p raw ozdan ie  rów nież  w sp o m in a  o g im na-
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slyce, ro b o ta c h  ręcznych  i „S lojdzic" szw edzkim , k tó re  to  o sta tn ie  odbywa, się d o d a t­
kow o w  n iek tó ry ch  szkołach , o raz  o T izyceP chem ii i h isto ry i n a tu ra ln e j, k tó rą  uczą 
w  w yższych  k la sac h  tego typu , z za sto so w an iem  do p o trzeb  uczęszczające j tam  
m łodzieży.

S z k o ł y  w y d z i a ł o w e  ż e ń s k i e  i je d y n a  m ę z k a  w  Sokalu  o k azu ją  n o r­
m alny  rozw ój i p rzy ro s t frekw encyi.

N a d z ó r  s z k o l n y ,  je ś li m a być należycie w ykonyw any  należy  z pew nością 
do n a jtru d n ie jszy ch  z a d a ń  w ładz szkolnych. K o n tro la  szk ó ł i nauczycie li s a m a  przez 
się w ym aga , nadzw yczajnego  zasobu  i specya lnych  w iadom ości i zm ysłu  pedagogicznego 
i d ługoletniej p rak ty k i i śc isło śc i i bezstronnośc i — przym iotów , k tó re  n iesłychan ie  rzadko  
znaleść m ożna połączone w  jednej indyw idualnośc i. A jeśli jeszcze dodam y, źe szkół 
lud o w y ch  je s t  u  n as  czynnych  ^H 40  z 6 .896 klas, nauczycie li 6.287, uczęszczających  
do szkoły dzieci 593 .972  a  do n ad z o ro w a n ia  tego og rom u  czynności w  74 p o w ia tach  
i dw óch  m ia s ta c h  głów nych, było do n ie d aw n a  ty lko 59 in spek to rów , k tó rzy  obecnie 
doszli do liczby 62, je ś li p rzypom inam y  sobie, że pp. oprócz w izy tacy i szkół i n a p isa ­
n ia  z ty ch  w izy tacy i sp raw o zd an ia , m a ją  je szcze sp o ro  czasu  zaję tego  posiedzen iam i 
R ad  okręgow ych, p e r trak tac y am i o rgan izacy jnem i, ko resp o n d en cy ą  z R a d ą  k ra jo w ą  i 
i R ad am i m iejscow cm i, kon fereneyam i nauczycie lsk icm i, zestaw ian iem  różnych  w yka­
zów  u rzędow ych  i td., to  ła tw o  n am  będzie p o j^ i, źe p rzy  n ajlepszych  chęciach  i n ie ­
pom iernych  zdolnościach , ty lko  w y ją tk o w o  pojedynczy  in sp ek to r po trafi sp ro s ta ć  sw em u 
za d an iu  w  tak ie j m ierze, ja k  tego spo łeczeństw o  od niego w y m ag a i ja k  on  sa m  się 
do tego poczuw a. D odać w y p ad a  jeszcze, źe n a d z ó r  nad  tym  n ad zo rem  po lega n a  oce­
nieniu  przez R ad ę  k ra jo w ą  ow ych ra p o rtó w  p iśm iennych , tudzież n a  sp raw o zd a n ia ch  
in sp ek to ró w  k ra jo w y ch . In sp ek to ro w ie  ci zaś, k tó ry ch  do n ied aw n a  było ty łku trzefch 
n a  ca ły  k ra j, m a jąc  każdy  po 25 pow iatów ' do n ad zo ro w an ia , m a ją  czas do ob jazdów  
n ad e r og ran iczony  czynnościam i bieźącem i, b ió row em i i n a ra d a m i w  pełnej R adzie 
k ra jo w e j i w  jej sesyach . W  obec tego s ta n u  rzeczy  m usim y ju ż  to  u w aż ać  za  postęp, 
źe udało  się w ładzy  szkolnej k ra jow ej uzyskać  ustanow ien ie  czw artego  in sp ek to ra  k r a ­
jo w eg o  i stopn iow e pom nożenie liczby inspektorów ' okręgow ych. Z aw sze je d n a k  do lad  
jeszcze  cz te rn a s tu  inspektorów ' m a n ad z o ro w a ć  po d w a okrąg i szkolne, podczas gdy, 
ja k  to  z pop rzed za jący ch  w yw odów  w'ypływ'a, n a  jed en  okręg jeden  in sp ek to r za ledw ie 
w yRtarcza. K om isy* tedy szko lna p o n aw ia  rezo lucyę daw niejszą, d o m agając  się rychłego 
dalszego  pom nożenia in spek to rów  okręgow7ych i d o d an ia  im  sił k an c e la ry jn y ch  do po­
m ocy.

S to su jąc  się do rezo lucyi uchw alonej p rzy  o s ta tn ic h  zm ian ach  u staw y  o w ła­
d zach  nadzotG zych, R a d a  szko lna k ra jo w a  R adom  okręgow ym  przypom niała , że m a ją  
5 n ad a l p raw o  w ysy łać  o s o b n y c h  d e l e g a t ó w  do zw iedzan ia  szkół i w y ra ż a  się
0 tym  przedm iocie w  swmrn sp raw o zd an iu  ja k  n as tę p u je : „N a delega tów  tych  m ogą 
R ady  okręgow e za p rasz ać  albo sw oich  członków', albo  osobistości z poza  swrngo g rona, 
d uchow nych  lub obyw ate li za jm u jących  pow ażne s tanow isko  i zn a jący ch  stosunk i szkol­
n ic tw a  ludow ego. Z ad an iem  delega ta  będzie 'w iedzie je d n o razo w o  szkołę lub  szkoły
1 n au k ę  w  n ich  o d b y w an ą  i zdać o n ich  sp raw ę  Radzie szkolnej okręgow ej. S p ra w o ­
zdan iu  tem u n ie należy  zak reś lać  ża d n y ch  g ran ic , n a to m ia s t m a ją  być delegaci po infor­
m ow an i, że nie służy im  p raw o  d aw a n ia  jak ich k o lw iek  pouczeń  lub w skazów ek  n a u ­
czycielom , bo p raw o  to  zastrzeżone  je s t w yłącznie in spek to rom  szkolnym . W izy tacye 
tego ro d za ju  p rzyn ieść m ogą d la  szko ln ic tw a w ielką  korzyść , gdyż u ła tw ią  nauczyc ie­
low i ze tkn ięcia  się ze spo łeczeństw em , k tó re  sąd sw ój o szkole i o nauczycie lu  będzie 
m ogło oprzeć n a  w łasnem  spostrzeżen iu . S p ra w o z d an ia  delegatów  za ła tw ian e  będą n a  
posiedzen iach  R a d  szkolnych  okręgow ych, a  następn ie  p rzed k ład an e  R adzie szkolnej 
k ra jo w e j" .

Kom isy a szko lna podzie la jąc  z a p a try w a n ia  tu  w yrażone , m oże ty lko  w yrazić  
życzenie, żeby R ady  okręgow e poczuw ały  się do obow iązku  k o rzy sta n ia  z ow ego p ra w a  
i nie og ran icza ły  tych  w izy tacy i do j e d n o r a z o w e g o  zw ied zan ia  szkół delega tom  po- 
ruczonego . P rzypuszczać  bow iem  należy , że delega tam i • w y b ra n e  zo s tan ą  osobistości, 
ja k  się R a d a  k ra jo w a  w y ra ż a  „zn a jące  stosu szko ln ic tw a", —  a  je ś li tak i de lega t
okazu je  ty le zam iło w an ia  i poczuw a się do obo ku, pod jęcia  się nałożonego  n a  niego
obow iązku, n a ten c za s  korzyść, k tórej się spod R a d a  szko lna z tych  w izy tacy i bę­
dzie w ydatn ie jsza , jeżeli nie będzie tylko „jedm  >wą“.

Ze szczegółow ych w y k a z ó w  i szen  d a t  s t a t y s t y c z n y c h  p o d an y ch
w  sp raw o zd a n iu  R ad y  szkolnej k ra jow ej w idz , źe d z i e c i  w  w ieku  szkolnym  po­
b ie ra ło  n a u k ę : w  r. 1892/3 527 .423 , w  r. 18, , /4  539 .899, zatem  w ięcej o 12 .476 ; 
w  r. 1894/5 557 .633, zatem  w ięcej o 17.734.
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N a u c z y c i e l i  i nauczycie lek  było w r. 1892/3 egzam inow anych  5.012, w  r. 
1893/4 5.141 w ięcej o 29, w  r. 1894/5 5 .263 w ięcej o 122 ; bez egzam inu  w  r. 1892/3
863, w  r. 1893/4 941 więcej o 78, w  r. 1894/5 1024 więcej o 83.

O kazuje się tedy  p rzy  n a tu ra ln y m  w zroście liczby dzieci uczęszczających , n a d e r  
n iedosta teczny  p rzy ro s t liczby nauczycieli, zw łaszcza egzam inow anych . L iczba szkół 
m iejskich , a głów nie k las n ad e ta to w y ch  tam że, pow iększy ła się;, gdyż p rzy  szko łach  
w ięcej k lasow ych  m ożna ła tw iej posług iw ać się siłam i m łodszem i, mniej ukw alifikow a- 
nem i. B rak  zaś najdo tk liw szy  okazu je  się tak ich  nauczycieli, k tó rzy  by byli zdolni do 
sam oistnego  p ro w ad zen ia  szkoły w iejskiej jedno ldasow ej. Szkół n ieczynnych , po  w ię­
kszej części d la  b ra k u  nauczycie li było w  r. 1892/3 321, w  r. 1893/4 412, w  r. 1894/5 
453, a gdyby się chcia ło  w szystk ie sta łe  posady  w yłącznie siłam i ukw alilikow anem i
obsadzić , p o trzebow ało  by się o 1633 ta k ich  w ięcej, niż są  do dyspozycyi.

W  pow yższych cy frach  o k a z u ją  się w sposób  ja sk ra w y  u jem na s tro n a  naszego  
szko ln ic tw a ludow ego w  obecnym  jego  stan ie .

P ow ody  tego aż n ad to  często  były w ykazane . S tosunkow o m a ła  liczba m łodych
ludzi w stępuje do sem inaryów  nauczycie lsk ich , z pom iędzy k tó ry ch  znow u część przed  
ukończeniem , część po ukończeniu  n au k i zw ra c a  się ku  innym  zaw odom , ob jecu jąc 
sobie tam  w iększe korzyści m ateryalne.

S ta ra n o  się b rak o w i tem u  za rad z ić  w  trzech  k ie ru n k a c h : podw yższeniem
płac, co się s ta ło  ponow nie ld lka dni tem u, podw yższeniem  stypendyów  (do 90 .000  od 
rządu , 30 .000  od k raju ) i pom nożeniem  liczby sem inaryów , .a  R a d a  szko lna w y ra ża  n a ­
dzieję, że „w  kilku  la ta c h  najb liższych  zapełn ią  się do tk liw e luki w  stan ie  n au c m c ie l-
sk im ,“ n ad z ie ja  o p a r ta  głów nie n a  pow iększonej frekw encyi sem inaryów .

S e m i n a r y ó w  po o tw arc iu  now o za łożonych  w  K rośn ie i S okalu  je s t obecnie 
dw an aśc ie , dziew ięć m ęskich, trzy  żeńskie, do k tó ry ch  zap isa ło  się 2 .048  uczniów  i 671 
uczenie, o 154 uczniów  i 32  uczenie w ięcej, niż z końcem  ubiegłego roku . Egzam in 
złożyło 142 uczniów  i 72 ex tern istów , 138 uczenie i 64  ex tern is tek , — razem  te d t '4 1 6 .

W  urządzen iu  i p ro w ad zen iu  sem in a ry ó w  nie za zn a cz a  sp raw o zd an ie  żadnej 
zm iany , celem  dodatkow ego zaś w yksz ta łcen ia  nauczycie li i nauczycie lek  u rząd z iła  R a d a  
szko lna k u r s a  f a c h o w e  d la szkół w ydziałow ych, m ianow icie  w  K rakow ie d la  p rze d ­
m io tów  przy rodn iczo -m atem atycznych , w e Lw ow ie d la ry sunków  i m atem atyk i, do k tó ­
ry c h  uczęszcza po dw udziestu  k a n d y d a tó w ; inne zaś także w  K rakow ie i w e Lw ow ie, 
d la  p rzedm io tów  h is to rycznych  i językow ych, d la  trzydziestu  kan d y d a tó w , dalej dla 
cz te rd z ies tu  nauczycie lek  k u rsa  ro b ó t kobiecych, nareszc ie  w  H orodence k u rsa  rolnicze, 
d la  dziesięciu uczniów , p rzy sp a rz a ją c  tem  zarządzen iem  szkołom  zas tęp  nauczycieli i 
k ie row n ików  z fachow em  i stosunkow o w yższem  w ykształcen iem , nauczycie lom  zaś 
now e w idoki aw an su  n a  lepsze stanow isko  z w yższem  w ynagrodzen iem .

K om isya szkolna p rzy jm u jąc  z zadow olen iem  do w iadom ości rozum ne i e n e r ­
giczne w  tym  k ie runku  d z ia łan ia  R ady  szkolnej nie w ątp i, że w ładza  n asza  szkolna 
k ra jo w a  z n iem nie jszą b acznością  zw róci sw ą u w agę ku  stron ie  w y c h o w a w c z e j  
sw ego za d an ia , s ta ra ją c  się, ja k  to  zesz ło roczna kom isya w skazała , obok p rzyspo rzen ia  
k ra jo w i w iększej liczby nauczycie li ukw aliiikow anych , ażeby w ychodzący ze sem in a ry u m  
k a n d y d a t był przedew szystk iem  człow iekiem  op arty m  n a  zdrow ych  za sa d ach , z poczu ­
ciem  obow iązku , p rze ję ty  w ażnośc ią  sw ego zad an ia , bez p rzesadnege w y o b rażen ia  o 
w ażności w łasnej osoby, sk rom ny , ścisły , służbisty , su row y d la  siebie, życzliw y dla 
innych. P rz e ję ta  t ą  m yślą, do tego celu dążąc, kom isya se jm ow a szkolna, w  dw óch  
poprzedn ich  sw7oich  sp raw o zd a n ia ch  w sk azy w ała  po trzeb ę  za łożen ia  i p rak tycznego  
u rząd zen ia  in te rn a tó w  przy  se m in a ry a ch  nauczycie lsk ich . K om isya obecna zg ad za  się 
z tem  w ielostron ie w yrażonem  życzeniem , urzeczyw istn ien iem  k tó rego , i R a d a  szkolna 
ju ż  się z a jm u je ; o fia ru jąc  bow iem  k an d y d a to m  nauczycie lsk im  w  tak im  in te rnac ie , za  
m ie rn ą  op ła tę  sk rom ne, p rzyzw oite  sch ron ien ie , koleżeńskie pożycie, życzliw ą opiekę, 
po łączoną  ze ścisłym  po rządk iem  dom ow ym , m ożna spodziew ać się, żo tak  ja k  pod ­
w yższenie p łac  i nad an ie  stypendyów  i tak ie  in te rn a ty  zachęcać  będą m łodzież do za ­
w odu nauczycie lsk iego  i że tym  sposobem  i l o ś ć  nauczycie li będzie w iększą, j a k o ś ć  
ich  co raz  odpow iedniejszą. D latego kom isya kończąc swe' sp raw ozdan ie , także w  sp ra ­
w ie za k ła d an ia  in te rn a tó w  p roponu je  ponow ienie w niosku  przez Sejm  przyjętego n a  
zeszłorocznej sesyi.

K om isya w n o s i:
W ysoki Sejm  raczy  uch w a lić :

I. S p raw ozdan ie  R ady  szkolnej o stan ie  szkół ludow ych  i sem inaryów  n au czy ­
cielskich  p rzy jm uje  się do w iadom ości.



II. S ejm  w zyw a W ydzia ł k ra jo w y , ab y  w  po rozum ien iu  z R a d ą  szkolną k ra jo w ą  
zw rócił u w agę n a  n iedogodności, p o w sta jące  d la  R ad  szkolnych  m ie jscow ych  z pow odu 
za leg an ia  w u iszczan iu  dodatków  szkolnych  i n a  najb liższej sesy i puzedstaw ił odpo ■ 
w iednie w nioski.

III. Sejm  w zy w a c. k. R ząd, aby  w  najb liższym  czasie  u stanow ien iem  w iększej 
liczby in sp ek to ró w  szkolnych  okręgow ych, z ró w n ał ich  liczbę z ilością  okręgów  szkol­
nych  — o raz  d o sta rczy ł R a d o m  szkolnym  okręgow ym  odpow iednich  sił k an ce lary jn y ch .

IV. S ejm  ponow nie z w ra c a  u w ag ę  W y d z ia łu  k ra jo w eg o  n a  sp raw ę stopniow ego 
z a k ła d an ia  in te rn a tó w  przy  se m in a ry a ch  nauczycie lsk ich , z po lecen iem  p rzed staw ien ia  
w porozum ien iu  z R a d ą  szkolną k ra jo w ą  odpow iedn ich  w niosków  n a  najb liższej sesyi.
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Przewodniczący i Sprawozdawca

C zartoryski.

Z dru k a rn i  P i l le ra  i Spółki.


